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Przeciw. rządom policyjnym. 


PARYŻ. 24. czerwica. (Pat.) „Petit Pa- 
risien“. Herriot oświadczył, że Macdonald 
mie żądał od niego żadnych ofiar. Dziennik 
winioskuje z tego, że wszystkie gwarancje, 
jakich domagał się Hernot, zostały przyję- 
te przez angielskiego premiera. Jak donosi 
to pismo, Herriot sprecyzował projekt tych 
tych gwarancji wi pociągu: do Calais wraz z 

m. Nolletem. i Perettim della Rocca. Plan 

erriota obejmuje: 1. Gwarancję przepro» 
iwladzenia sprawozdania rzeczoznawców, 2. 
Gtwtinancje: gospodarcze, 3. Gwarancje co, 
do bezpieczeństwa Francji. Te ostatnie obej- 
mują kontrolę lokalną, terytorjalną i ogół- 
ną. Herriot domagał się, by obecna kontrola 
Wojskowa została utrzymana wraz z utrzy- 
maniem przyczółków mostowych, oraz by 
Anglja zatrzymała kontrolę w' terytorjach 
przez nią obsadzonych, aż do chwili odda- 
nia kontroli Lidze narodów. Dalej uważa 
Herriot za konieczne, aby koleje nadreńskie 
były poddane specjalnej kontroli, celem za- 
bezpieczenia wojsk okupacyjnych. Plan, któr 
ry, Herriot przedłożył Macdonaldowi, prze- 
widuje szczegółowo szereg umów ico kto wza- 
jemnego poparcia. 
<- Umowy te miałyby być zawarte między 
Francji, Anglją, . Belgją, "Włochami; Pol< 
ska i Czechosłowacją. Układy te zostaną pó- 
źniej dopełnione, gdy Niemcy przystąpią do 
Ligi narodów. Przewidywany pakt będzie 
dotyczył wzajemnych przyrzeczeń wl spra 
wie pomocy: na wypadek wojny. Jako dalszy 
etap przewiduje Herriot zawarcie umówili 
na szerszej podstawie dla wzajemnego po- 
parcia. Umowy te mają być zawarte mię- 


dzy szeregami państw należących do Ligi. 


Narodów. Według zapewnień „Petit Panis 
sien“, Macdonald nie podniósł przeciw tym 
gwarancjom żadnych. zarzutów: 

LONDYN. 24. czerwca. (Pal Reuter, 
donosi, że w! sprawie plenum na konferen- 
cji londyńskiej nie rozstrzygnięto jeszcze; 
które państwa wezmą w niej udział i kiedy 
będą rozesłane zaproszenia. 

PARYŻ. 24. czerwica. (Pat. ) „New York 
Herald" podaje, że prawdopodobnie także 
do rządu sowietów będzie wysłane zaprosze- 
nie na międzynarodową konferencję wi Lon- 
dynie. > 


Debata sejmowa nad budżetem: min. spraw wewnętrznych. 


Gwarancje pokoju światowego. 


Herriot — Rakowski. 
LONDYN. 24. czerwca. (Pat.) „Morning 
Post“ donosi, że Herriot, przyjął dnia 22. 
b. m. Rakowskiego. | 


Gelem konferencji — wzmocnienie bigi Nar. 

LONDYN. 24. czerwca, (Pat) Reuler 
podaje, że głównym celem wizyty Macdonal- 
a i Herriota w Genewie, będzie zaznaczyć, 
że Anglja i Francja rzucają cały swój au-i 
torytet na szalę, aby wzmocnić skuteczność 
i powagę Ligi narodów. Dalszym punktem 
tej wizyty jest sprawa yzyjęcia Niemiec 
do Ligi narodów oraz rozważanie kwestji, 
wi jakich ramach Francja będzie mogła po- 
wiierzyć Lidze narodów: zagadnienie francu- 
sko- niemieckie. | 

Stanowisko Angljl. 

LONDYN. 24. czenwca. (Pal) W uzu- 
pełnieniu wiadomości o oświadczeniu Mac- 
Donalda w Izbie gmin na temat konferencji 
z Herriotem, podają, że premier angielski 
podkreślił, że przedyskutowano wszyslikie 
sprawy związane z wprowadzeniem w ży- 
cie panu Davesa. Wprowadzenie tych pla- 
nów w życie będzie najlepszym sposobem 
skłonienia Niemiec do dobrowolnego przy- 
jęcia_ pewnych zobowiązań wypływających 


|ze sprawozdania rzeczoznawców, które to 


zobowiązania odbiegają nięco od zobówią- 
zań traktatu wersalskiego. Skóro tylko pla- 
ny Davesa będą wykonane rozpoczną się 
z Francją nowe rozmowy, które zdaniem 
Macdonalda doprowadzą do uregulowania 
innych spornych dotychczas kwestji mię 
dzy Francją i Anglją, a między innymi i 
sprawy długów, których, dodał premier, nie 
można mieszać z wykonaniem planu rze- 
czoznawkców. 
„Afak nacjonalizmu. 

"WIEDEN. 24. czerwca. (Pat.). „8 Uhr 
Abendbłatt'" donosi z Paryża, że blok naro- 
dowy pozpoczął niebywałą kampanję, prze- 
ciw rządowi Herriota, dla wywołania no- 
wiego przesilenia jeszcze przed konferencją 
londyńską by uniemożliwić powzięcie osta- 
tecznych uchwał w sprawach reparacyj- 
nyich. 


Jak zachowają się Niemcy? 


(WIEDEŃ. 24. czerwca. (Pat.) „Ns. W- 
Tageblatt“ z Berlina: Ambasador niemiecki 
m Paryżu Hósch przybył do Berlina, aby. 
przedstawić Stresemanowi , swoje wrażenia 
o sytuacji politycznej we Francji. Rezulta- 


sttwiierdzenie, że zanosi się na zmianę do- 
tychczasowej płoityki* Francji wobec Nie 
miec Prawdopodobnem jesl, że twydaleni i 
uwięzieni na terenie Zagłębia Ruhry będą 


mogli wi krótkim czasie; powrócić do oj- 


mieckicl , Herriot dopuści Niency de u- 
działu w nadchodzących rokowaniach mię: 
dzynarodowych. Największą trudność w: teji 
chwili stanowi kwestja komtroji wojsko- 
wiej. Hósch jest za tem, aby rząd Rzeszy 
dzielił "w tej sprawie zadowalającej . odpo- 
wiedzi. W przeciwnym ,bowiem razie po- 
kvistałoby poważne niebezpieczeństwo dla no- 
wego kumsu politycznego. i 


1) 


Z Sejmu. 


WARSZAWA. 24. czerwica. (tet. wi.) Na 
początku dzisiejszego posiedzenia © sejmu, 
marszałek zawiiadłomił, że kierownik mini- 
sterstwła pracy p. Simon ustąpił, zaś mini- 
strem pracy został mianowany p. Darowski. 

Następnie! przystąpiono do dyskusji nad 
budżetem ministerstwa skarbu. Pierwszy za- 
brał głos p. Rosmarin (klub' żyd. ), który 
żalił się, że w: Polsce dzieli się obywateli 
pod względem podatkowym według naro- 
dowości. Pos. Byrka (Piast), oświadczył się 
za budżetem, zastrzegając sobie zmiany pe- 
wnych punktów.: Co do „Banku gospoda 
stwa krajowego” wyraża się, że chciał on 
być bankiem bankówyi dlatego zadanie jego 
jest chybione. Pos : Toczek (grupa. Bryla) 
skarży się na niedolę chłopów, wywołaną 
przez sanację skarbu. 

Pos. Kucharski oświadcza się za -bu- 
dżctem. Gdy zaczyna swą mowę od słów: 
„Państwo, osiąga dochody...“ pos. Sanojca 
(Wyzwolenie) woła: „czy państwo żywardh- 
bvskie” ? uć 

Pos. Chądzyński (NPR. oświadcza się 
za zmniejszeniem podatków bezpośrednich, 
a podniesieniem podatków spożywczych. (T. 
pos. Diamand: Bravo |). Po przenówienhń 
pos. Lypacewicza, dalszą dyskusję odłożono 
do jutra. 

SERW" a HIRE GAÓRECWANNONCZNCE | 


Wojowniczy Trocki. 

"MOSKWA. 24. czerwca. (A. W.y Posel- 
stwo łotewskie wręczyło Cziczerinowi no- 
tę z protestem przeciwko wrogiej dla Ło- 
twy manifestacji, która odbyła się podczas 
wręczenia przez komunistów łotewskich sa- 
molotu czerwonej armji. Z okazji tej Troc- 
ki wygłosił dwuznaczną mowę, w której o- 
świiadczył, że bliską jest chwila, gdy czerwo- 
ne sztandary i czerwoni lotnicy pojawią się 
nad miastem, którego nazwy T. nie chciał 
wymienić ze względów dyplomatycznych. 
|- Komuniści łotewscy, do których wygło- 
sil Trocki te słowa, powitali je burzliwy- 
mi oklaskami. Wtedy Trocki oświadczył: 
„Oklaski komunistów łotewskich najlepiej 


tem tych rozmów! zaznacza dziennik było |czyzny. Wedle przypuszczeń polityków nie-|iwskazują miasto, które mialem na myśli". 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Przeciwko rządom policyjnym. 


Przemówienie sejmowe posła tow. Pragiera. 


Irudno skonstruować to, co bym na- 
zwał moralnym budżetem min. Spraw we- 
iwnętrznych, gdyż p. minister nie ma ani 
programu, ani inicjatywy. | kj 

Na dobitke min. spraw wewn., wWije się 
poprostu rw nieustannych skurczach reor+ 
ganizacji i 
przeżywa swój czwarty statut, a przygoło- 
iwuje zapewne piąty. A mimo to nikt chy- 
ba nie zechce twierdzić, że przy, tym czwar- 
tym statucie zaczęło pię prowadzić rozum- 
mą i celową polityk administracyjną. 

Skład personalny centrali utworzył się 
na podstawie doboru sztucznego, któremu 
patronuje do dnia dzisiejszego w imieniu 
klubu Piasta p. Kiernik. ZĘ 

Jakie stosunki moralne panują w miu. 
dam panom jeden przykład. We wrześniu 
ub. r. jeden*z refercutów rwmiósł skargę 
przeciw naczelnikowi wydziału Dworskie- 
mu, że popełnił szereg nadużyć bardzo po- 

ażnych, z których. najmniejsze była 
wipuszczenie na jego odpowiedzialność na 
terytocjum Państwa Polskiego osoby, którą 
min` spraw zagr określiło jako podejrzaną 
o szpiegostwo. Atmosfera moralna tego re- 
sortu jest taka, że przez :8 miesięcy p. 
Diwłomski nie był ruszony, a Lakże i nie był 
pociągnięty do odpowiedziałności ów nefe- 
ment za swoje być może oszczercze donie- 
sienie. Dopiero obecnie po 8 miesiącach 
wytoczono wi tej sprawie dochodzenic z 
inicjatywy nieobecnego już dzisiaj wicerni- 
mistra p. Dutkiewicza. s y 
“C Inicjatywa ustawodawcza min. jest cal- 
kiem mikła. z 

` Dlatego z żywą radością witam rezolu- 
cję b. ministra Kiernika, która domaga się 
spełnienia tych wszystkich postulatów, któ- 
reon Za swoich rządów systematycznie na- 
ruszał, mianowicie o prawach obywatel-! 
skich, o stosunku obywateli do państwa, o 
stowarzyszeniach, o ochronie wolności 0s0- 
bistej, o nietykalności mieszkania, o odpo- 
(wiedzialności urzędników i L d. Za rzą- 
dów ip. Kiernika postawiłem w tych spra- 
wach szereg wniosków nagłych — teraz p. 
Kiernik świeci tem zapożyczonem świialłem. 

NIEPODLEGŁE PASZAŁYKŁ 

Wydaje mi się rzeczą dziwną, dlacze- 
go Rząd (wi ustawie o mpełnomocnictwach 
szczególnych, którą mam przedłożył, za- 
warł tyle kwiestji z dziedziny administracji 
państwowej, skoro min. tak mafo doląd: ko- 
„rzystało ze swych pemomocnietw: zwykłych. 

yeląda to poprostu tak, jak gdyby impo- 
tent gwałlowinie się domagał, żeby mu w 
drodze 'wyjątku wolno było pojąć dwie 
żony. n 

Jesteśmy Świadkami, jak to państwo, 
które tak pilnuje swojego centralizmu, w 
naszych oczach przeradza się wi jakąś dzi- 
ką federację niepodiegłych województw i 
niepodległych starostw, gdzie każdy staro- 
sta (1 kazdy wojewoda rządzi, jak mu się 
podoba i miewiiele sobie z tego robi, co my- 
šli i czego chce władza centralna. 

Dam panom jeden drobny przykład. 
Za rządówimin. Sołtana jedno z towarzystw 
ukraińskich, zajmujące sięszkolnictwem po- 
czątkowiem, zostało zamknięte przez woje; 
iwództwo. Ponieważ to zamknięcie wyda- 
wiało mi się niesłuszne, prosiłem więc min. 
Sołtana, aby zamknięcie cofnął P. min. 
Sołtan przyrzekł mi to i sprawę załatwił. 
Ale oto po decyzji min., załalwiającej przy- 
chylnie rekurs Tow. przeciw zamknięciu, 
wojewoda Twowski oświadczył, że rozpo- 
rządzenia ministerjalnego nie wykona i 
faktycznie mie wykonał go. 

Takich przykładów: możnaby namnożyć 
wiele, bardzo wiele. 

Ronieczna jest ścisła kontrola postę- 
powania administracji miejscowej.  Dlate- 
go "noszę, ażeby w min. spr. wewn. lnspek- 
torat administracyjny, który dzisiaj ‘stoj 
na szarym końcu, został przekształcony na 
samoistny Wydział Kontroli, bezpośrednio 


jesteśmy świadkami,” jak. 
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zależny od uninistra, zupełnie tak samo jak 
istnieje kw wojsku korpus kontrolerów, któ- 


ry ima na celu kontrolowanie działalności! 


administracji "wojskawej. 

W sprawie - administracji miejscowej 
Rząd zdobył się na jedno tylko rozporzą- 
dzenie, ałe — nieprawne, mianowicie rozpo- 
rządzenie o zespoleniu administracji H in- 
stancji. Rozporządzenie to kwalfikujemy 
jako «nieprawne, dlatego, że Kada mini- 
strów nie ma prawa oddawać spraw. per- 
sonalnych, dotyczących prokuratorów, 


inspektorów szkolnych, inspæktorów pracy, | 


decyzji wojewody.. Wojewodowie jak res 
sortowo, tak samo i personalnie nie mogą 
być zwierzchnikami inspektorów: pracy, ins- 
poektorów szkolnych, prokuratorów, bo do 
czego prowadzi, jeżeli administracja wy-; 
wliera nacisk na sądownictwo. szkolnictwo, 
sprawy ochrony pracy, tych ' przykładów! 
mamy aż nadto. i 
JAK WYGLĄDA ADMINISTRACJA NĄ 
" KRESACH ? 

Proszę Panów, kiedy jestu świad- 
kiem..." (Głos na fewicy: Od powietrza, gło- 
du, ognia i takiej administracji). Kiedy je- 
stem Świadkiem dyskusji prowadzonej "w 
Izbie iw sprawach kresowych i tych djalo* 
gów, które ezęść: Wysokiej Izby prowadzi z 
przedstawicielami mniejszości narodowych, 
przemawiających z tej' trybuny, ogarnia 
mnie zawlsze przerażenie, |eo będzie dalej. 
Jestem przekonany, że administracja prii- 
ska „w dawnym zaborze pruskim była fa- 
chowo, lepiej przygotowana do dzieła wyna- 
rodowiienia Polaków] i do dzieła ich ekspro- 
priacji z ziemi, niż nasza administracja na 
śresach, a jednak mie uratowało to od zgu- 
by mocarstwa niemieckiego, jak i Rosji car- 
skiej. Interes państwia ` nakazuje nam w 
sposób kategoryczny, ażebyśmy klostosowa- 
li naszą administrację (w całym państwie 
do tego ducha, który, demokratyczną Rzecz- 


‘pospolitą musi ożywiać. Nie przeczę temu, 


że zagadnienie ‘rządzenia na kresach,  jesl 
trudne, ale jest konieczne do rozwiazania, 
jeżeli Lam chcemy się utrzymać. Rzplita 
nasza jeżeli chce mieć spokój na wszystkich 


| granicach, musi w. obrębie tych granie pro- 


wadzić takie rządy, któreby mie stały w za- 
sadniczej sprzeczności z duchem ` naszej 
państiwiowości. To jest nakaz, od którego 
nikt z nas zwolnić się nie może, a krzykiem, 
nerwiami, hałasem i gwałtem nie można te- 
go załatwić. 

'Administrucja na kresach jest nielylko 
koszto'wina, ale jest niewątpliwie zła, nie- 
tylko z punktu widzenia miejscowej ludmo- 
ści, ale jest zła z punktu widzenia całej na- 
szej państwowości. ponieważ ona nie wy- 
twarza biiżsśich związków pomiędzy Kre- 
sami a centrum państwa, ponieważ odpy- 
cha ludność od państwa polskiego. 

Starożytne przysłowie 'rzymskie po- 
wiąda: „Oderint hum metuant“ (niech nas 
nienawidzą, ałe niech się nas boją)» Na 
kresach naszych stan rzeczy uczynił się ta- 
ki, że lam nas tylko nienawidzą, ale nawet 
nas się nie boją. Przez wschodnie granice 
z Polski do sowieekicj Rosji przechodzą 
różni ludzie tam i z vowrotenr i aikt ich nie 
zatrzymuje. Zdarzył się wypadek taki, że 
p- min. spraw! wewn. wysłał swego delega- 
ta na to, ażeby ten, jak Harun al Raszyd 
poszedł między lud i zobączył, czy można 
łabwio przejść granicę. '« I olo ten delegat 
min. spraw wewn. chodził sobie naprzemian 
z Polski do Rosji, z Rosji do Polskę i nikt 
go nie zatrzymywał na tym pasie granicz- 
nym. Wo tych warunkach sprawa bezpie- 
czeństwa granicy jest sprawa palącą, klóra 
organicznie wiąże się i łączy ze sprawą ad- 
ministracji Kresów. Administracja na Kre- 
sach jest zła dlatego, że chce się stworzyć 
kwadraturę koła, aby w demokratycznem 
państwie całą strefę wyłączyć ze współży- 
cia demokratycznego i uczynić ją tylko 
przedmiotem rządzenia. 


+ 
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„PARĘ SŁÓW. O POLICJI. 

Muszę stwiiendzić, że policja — nie prze- 
czę, że pomiędzy policjantami w! kazdym 
stopniu służbowym jest wielu ludzi uczci- 
wych, ałe policja jako całość, jako aparat 
jest zła, jest aparatem ordynarnym, brutai+ 
nym, ta kjakby kto siekierę chciał wziąć 
do reparacji zegarka. Jest to aparat, który 
w. tymr stanie żadną miarą nie spełni tego, 
czego jsię od niego żąda. Ze wszystkich stron- 
nictw, ze wszystkich klubów, obozów, naro- 
dowości spotykamy się ze skargami na bi- 
cie przez policję, na brutalne obchodzenie 
się z aresztowianymi Wiemy, że w całym 
| świecie spotykamy się z tego rodzaju skar- 
gami, ale jest jedna różnica zasadnicza, że 
"na Zachodzie, gdy wyjdzie na jaw jakieś 
nadużycie policji, opinja, publiczna zwraca 
się przeciw policji, a nie, staje tw: jej obronie. 
A u nas pierwszą reakcją przeciwko gwał- 
towi policji jest twierdzenie, że go wcale 
nie było, a drugą, jeżeli się okaże niczbi- 
cit, że ten gwałt był dokonany, to tego po- 
tiejanta czy konfidenta pasuje się na bo- 
hatera. Mówi się n. p.: on bronił Państwa, 
bo zakładał jaczejkę (komunistyczną wi 
StLrzelcu. : Panowie pamiętają, jaki się pod- 
niósi niesłychany gwall w sprawie Besara- 
bowiej, która jsię powiesiła "w więzieniu” 
Taki sam wypadek zdarzyl się przed kil- 
kunaslu dniami u wrót Warszawy. W Pru- 
szkowie kryminalna. przestępczyni niezna- 
nego nazwiska była bila przed aresztowa- 
nian i w areszciie i powiesiła się tamże. 

Panowie macie dowód, że nietylko 
szpiega Besarabową, która nioże jest wwa- 
żana przez kogoś za bohaterkę, ale zwy- 
czajną złodziejkę można brutalnością leż 
doprowadzić do tego, żeby się powiesiła. 

+ Panowie profesorowie niektórych wyż- 
szych zakładów naukowych, którzy! prote- 
stowali przeciwko pismu francuskich radły: 
kałów, twierdzili, że żaden związek zawo- 
dowy w Polsce nie został pozbawiony lo- 
kalu. W „Robotniku” są ogłoszone adres 
sy .10 związków zawodowych, którym za- 
rekwirowano lokale. ` | i 

W Tezewie, gdy powstała organizacja 
P. P. S, policja kazała jej zameldować, że 
zawiiązano = „Stowarzyszenie pod nazwą 
P. P. Ś, i chciała ją bezprawnie poddać podł 
rygor ustawy 0 azer of 

, A ze Lwowa dam Panom także przy- 
kład, który Panów: zainteresuje. 'Oto na 
własną rękę wprowadziła tam policja cen- 
zuwę prewiencyjmaią i to tylko w stosunku do 
drukarń ukraińskich. Na naradzie u woje- 
wody zapadła uchwała, że w drukarniach 
ukraińskich ma być stale agent policyjny, 
który ma czuwać nad Lem, aby pismo, któ- 
re ma być drukowane, było przedtem przej- 
rzanie przez prokiuiatora i odesłahe -z po- 
wirotem do drukarni. Przedtem nie wolno 
złożonego pisma oddać na maszynę, co jest 
przeciwne wyraźnym „przepisom "naszej 
Konstytucji o niedopuszczalności cenzury 
pnewencyjnej. Dokonano tego na mocy na- 
rady w wojewodztwiie i znowu mie wiem; 
czy p. miu. spraw wewn. zdoła wyjednać u 
wojewody lwowskiego, aby to bezprawne 
zarządzenie cofnął. í d 

POLICJA POLITYCZNA, 

W tych warunkach nic dziwnego, że 
jeżeli policją jest zła, bo najgorsza jest ta 
część policji, która jest najmniej odpowie- 
dzialma t. zn, policja polityczna. "Naszą 
policja polityczna ' jest chociażby dłategai 
pozbawiona poczucia odpowiedzialności, że 
wiszyslko co ona robi — uważa się za do- 
bre. „W czasach : rosyjskich | prowókacja 
była szeroko rozwinięta, więcej niż u nas 
teraz, dle była jedna rzecz, której u nas 
niema, której u nas się nie nauczono, to 
jest, że prowłokatorów się skrzętnie ukry- 
wiało — i jeżeli sam prowokator się zde- 
konspirował, to go się karało, jak zwykłe- 
go przestępcę, tymczasem u nas prowłoka- 
cia niby nie istnieje, ale jeżeli pnowokaton 
się zdekonspiruje, to się go uznaje za bo- 
hatera narodowego, za człowiieka, który „w 
interesie Państwa“ popełnił przestępstwo, 
mn. p. przez założenie jaczejki komunistycz- 


Wr. 1a: 


i 


dzenia mostu, bo i taki przegład jest mi 
znany. ` "waj c a 
VANDERWELDE 1 HENDERSON NA 
INDEKSIE POLICJI WARSZAWSKIEJ !! 
Narzędziem, którym się posługuje taj- 
sra policja jest kartoteka. Nazwiska, któ- 
re tam kiedykolwiek i wi jakikolwie spo- 
sób się dostały nigdy nie są Iwykreślane. 
Kto się tam raz dostanie, jest tam dożytwot- 
nie. Zdarzył się też wypadek że został 


tam zapisany... Vanderwelde, były minister 


belgijski, oraz kolega p. min. Hibnera, mini- 


ster spraw wewnetrznych Wielkiej Brytanjił 


"Henderson. Nie wiem czy: zdołał on uzy- 
skać, by go policja polityczna z kartoteki 
sviykreśliła, jeżeli nie, to obawiam się, że 


będzie miał trudności przy uzyskaniu wizy: Wrzawa. Wicemarszałek Seyda dzwoni). 


na paszporcie, w razie gdyby chciał przy- 
jechać do Warszawy. 5 w 


Sytuacja w przemyśle górniczym. 


Wojna pożerała wieikie ilości opału. Dostoso- 
wane do potrzeb wojennych fabryki powiększano, 
przyjmowano wiele ludzi, mając zresztą do dyspo- 
zycji „obowiązanych do śłnżby w pospolitem rusze- 
niu“, a „niezdolnych do służby frontowej“. Do opa- 
lania kotłów parowych w fabrykach, na kolejach 
i statkach, potrzebowano olbrzymie masy węgla 
i ropy. ` APT" 

Po wojnie ograniczono wyrcby śmiercionośnych 
i innych wojennych towarów, fabryki dostosowano 
nanowo do potrzeb pokojowych, zaczęto oszczędzać 
i odrazu okazało się, że mamy zadużo opału a prze- 
dewszystkiem węgla. i 

Wprawdzie zimą w robotniczych, urzędniczych 
i chłopskich mieszkaniach było zimno jak w psiarni, 
wprawdzie nawet w miastach czasowo, a po wsiach 
zupełnie zamykano szkoły, 4 w szpitach chorzy 
marzli w nieopałonych izbach z „powodu braku 
wugla* — węgla jednak mieliśmy już w zimie 
zadużo! Z powodu braku nabywców węgiel sypano 
na zwały, zaczęto ograniczać rach po kopalniach, 
a na odkrywkach wogóle zastanawiać. 

Sanacja skarbu stała się dalszym powodem 
„zastoju w przemyśle”. Przyzwyczajeni do pań- 
stwowych kredytów spłacanych w obniżonej walu- 
cie, „przemysłowcy“ nie cheą prowadzić przedsię” 
biorstw przy małych zyskach — nie chcą ponosić 
nawet najlżejszych ofiar dla gospodarczego wzmoc- 
nienia Polski. Godzą się na sanację skarbu jedynie 
pod warunkiem, że rząd zrzeknie się ochrony pra- 
cy, a natomiast cały aparat państwowy służyć bė- 
dzie dla wzmożenia wyzysku mas pracujących przez 
kapitał. 

Kapitaliści wyraźnie dyktują rządowi: 1) by 
dał kredyty, 2) zniósł ustawy o czasie pracy i ur- 
lopach, 3) nie mieszał się do sporów między pracą 
a kapitałem, tylko w razie zbrojnego wystąpienia 
przeciw robotnikom zresztą sami dadzą sobie 
radę. Zapowiadają, a w wielu przedsiębiorstwach 
już rozpoczęli masowo wydalać robotników. W gą- 
zetace burżuazyjnych ciagle atakują ustawy 0 cza- 
sie pracy i urlopach — obecnie mówią, że dla 


Zapowiedź nowych walk o płace na Górnym Śląsku. 


KATOWICE, 20. czerwca. 


. Zarobki robotnicze zostały niedawno 
poważnie zredukowane, a rząd przyrzekł 
Że! obniżka zarobków! ma być ostatnią. Rząd 
dp giwoje, a kapitaliści swoje. Po- 

ożenie staje się coraz poważniejszem,' cze- 
mu rząd stara się zapobiec zwykłą gadani- 


ną. Wobec nieodpowiedzialnego rządu, 1ek- 
cóważącego sobie grozę położenia, nie war- 


to zabierać stanowiska. Niech wypadki to- 
czą się swoją koleją. Pracodawicy wiysłali 
na kopalnie i huty okólnik, iw! którym za- 

iwiadają nową obrywkę zarobków. Robo- 
nik nie zarobiłby wtedy nawet na chleb 
i Sól, ż ceny mic nie spadły, a raczej 
wskazują tendencję zwiyżkową.  Frowoka - 
tomski okólnik, zapowiadający dalsżą res 


| 
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nej, albo przez udział w usiłowaniu wysa- | 
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NA ZNAK PROTESTU. ustanowieniem: nowych płac obradować i 
W rych warunkach uważamy, że sana- | Uatego zapraszamy uprzejmie WP. na ta- 
cja administracji państwowej i sanacja po-. 
licji państwowej jest rzeczą, bez której się 
obejść nie można. W najmniejszej mierze 
nie chęemy ponosić odpowiedzialności za 
to, (co czyni policja i dlatego na znak pro- } 
testu przeciwko rządom policyjnym w Pol- 
sce, na znak tego protestu, który z naszej 
strony, a nie ze strony zagranicy powinien 
być podniesiony; na znak protestu, którego 
obowiązek na nas szczególnie ciąży, odma- 
iwianry kredytu policji, żądamy. skreślenia 
funduszu - dyspozycyjnego, funduszu perso- 
nalnego «całej policji państwowej, skreśle- 
nia (wszystkich funduszów na inwigilację 
polityczną,  K(Huczne oklaski na lewicy. 


Szczęść Boże 
Kierownictwo 
mieli „cąż „Krause. 
Robotnicy yórmośląscy nie są w stanie 
ponosić dalszych ofiar. Przemysłowkcy, podi 
patronatem p. Kiedronia puszczają się na 
niebezpieczną grę, chcąc widocznie spror 
Wwokować robotników. Wprawdzie p Grab- 
ski powiedział publicznie w sejmie, że nie 
"see! krzywdzić robotników, alei p. Kie- 
oń widocznie jest innego zdania. Kiedy 
rząd nie daje obrony, to robotnicy sami o. 
niej pomyślą. 
GE uk |--W "WE EN ina ocenka) 
- Aresztowanie komunistów. 


WARSZAWA. 23. czerwica. — (A. W.) 
Wczoraj wi letnisku podmiejskiem Zielonka 
policja aresztowała. warszawski okręgowy! 
komitet partji komunistyczne} twh liczbie 
27 osób. Komitet w! chwili, gdy odbywał 
nanady, w jednej z wiil został w komplecie 
aresztowany. 
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„utrzymania przemysłu" należy połowę robotników 
wydalić - - pozostałym obniżyć do połowy zarohki, 
tym zaś, którzy będą żalić się, że nie mogą wyżyć, 
poradzić by robili nadgodziny, oczywiście po ce- 
nach normalnych, jak w czasie dnia roboczego, lub 
na zliczenie do szychty! Zapowiadają, że tak dłu- 
go nie będzie można robić przez wszystkie dnie 
w tygodniu, dopóki będzie obowiązywała ustawa 
o czasie pracy. 7 ` pws „dak "ają 

Wszędzie, gdzie ograniczono dnie robocze, prze- 
dewszystkiem nie robi się w sobotę. Na komisji 
pertraktacyjnej w Dąbrowie Górniczej, jeden z prze- 
mysłowców oświadczył, że tak długo w sobotę nie 
będzie się pracować, dopóki istnieć będzie ustawa 
o Czasie pracy z 6-cio godzinną sobotą. 

W przem naftowym Izba pracodawców 
w Borysławiu wysłała okólnik, by za 6-cio godzinną 
sobotę płacono tylko za 3/, szychty! 

Na Górnym Śląsku nie było „augielskiej* su- 
boty (za to jest tak jak u nas „angielska* policja), 
a dzięki zdradzie enpeerowców i chadeków niemiec- 
kich i polskich, przedłużono: 7-mio godzinny czas 
pracy w kopalni na 8 godzin, pomimo bardzo 
silnego protestu ze strony klasowych związków za- 
wodowych. 

Zastawianie ruchu fabryk powoduje zmniejsze- 
nie zapotrzebowania opału do maszyn a w ślad za 
tym ograniczenie rachn w kopalniach. 

Chciwi zwiększenia zysków z pracy robotni- 
ków, wykorzystuje się tę sytnację do pogarszania 
warunków pracy. 

W przemyśle górniczym płace w każdej Kate- 


Daremne poszukiwania oflary mordu 
- "faszystów. ' - 

RZYM. 24. czerwca. (Pat. ) Do przeszu- 
kania jeziora Vico mają być użyte hydro- 
płany. t ' 

Faszystowska „zgoda narodowa”. 

RZYM 24. czerwca. Pati) „Giornate 
di Italia“ podaje, że odpowiedź senatui sejk 
mu na mowę tronową została dopiero te- 
raz złożoną, królowi. Od'pvielu lat król przyj.. 
miował te adresy bez odpowiedzi. Obecnie 
jednak król zdecydowany jest odpowiedzieć 
zwracając się do kraju z wezwaniem do 
zgody narodowej. | 


Demaskowanie zbrodniarzy. 

RZYM. 23. czerwca. (Pat.) Dzienniki ne- 
apolitańskie ogłaszają zeznania sekretarza 
dyrektora Fiłippellego nazwiiskiam Gabolle, 
i jednego z redaktorów. Obaj zeznali, źe 
Filippelli  zakoinunikował podsdkretarzowi 
4 „płace o- | stanu Finzieinu szczegóły niondersiwa dako 
gorji, a szczególnie płace najliczniejszych robotni- | nanego na Matieotlim. Finzi natomiast po- 
ków i' robotnie, tak zwanej pomocy, a w przemyśle | starał się o to, abyj generał Bone był stałe 
naftowym określonej kategorją trzecią — są bardzo |; telefonicznie informowany. o stanie spra- 


niskie. ; . ai wy. Sędzia śledczy zwrócił uwagę. obu 
„ / We wszystkich gałęziach górnictwa, we wszyst- | światlkom na odponviedzialność, jaką biorą 
kich rewirach wypowiedziano walkę — klasa ro-|na siebie, przez swe zeznania. Obaj podtrzy- 


botnicza ma przed sobą zorganizowaną, atakującą 
klazę posiadających. Robotnicy muszą być na te 
zorganizowany atak przygotowani. f 
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mali swe zeznania w całej pelni. 


Angilja baduja domy. 
LONDYN. 24. czehiwka. (Pat. ylzba gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu projekt finan- 
sowy w sprawie wykonania plam: budo- 
wy domów: dļa robotników, odrzuciła na- 
tomiast propozycję liberałów 269 głoszmĄ 
przeciw 208. ~ ` 9 


Kop. Emy, dnia 16. czerwica 1924. 
„ Nimiejszen daje się załodze następujące 
doniesienie od związku górnośląskich pra- 
oodawców: górniczo- hutniczych z dnia 14. 
czerwikca b. r. do organizacji zawodowych 
górników i hutników do wiadomości. 
Zarząd kop. Emy. 
"Związek gónnośl. pracodawców 
górniczo- hutniczych. 
Ldz. II. Ba. 
| Katowice, dnia 14. czerwca 1924. 
_górnikówpi hutników. BERLIN. 24. czepiwca. (Pat.) Po dłuż-. 
, Niniejszem donosiny uprzejmie, że we-|szej przerwie zbiera się dzić o godzinie 15. 
dług wiynoku sądu arbitrażowego z dnia 20. | parlament. niem * Na porządku dziennym, 
maja b. r. ustanowiono płace tylko do 30. | znajduje się między innymi umowa polsko- 


Rach :antyjapoński w Kalifornii, 

LONDYN. 23. 6. (AW) Według doniesicń z No- 

' wego Jorku w los Angelos odbyły się masowe ĝe- 

monstnacje przeciw rządowi japońskiemu. Na drodze 

do Los Angelos zmaeziomo zwłolki 2 zamordowanych 

Japończyków. W «całej Kalifxnji zauważyć się daji 
ruch antyjapoński. i 

S, 


dukcję zarobków! został nam przesłany z|czerwca b. r. obowiązują. Trudne gospo-|nietn. w! sprawie górnośląskiego okręgu gra- 


kop. „Emy“. Haniebny ten świstek ma na-,darcze : 
|dalsze obniżenie płac. Jesteśmy gotowi nad: 


stępujące brzmienie: 


! 


ożenie przedsiębiorstw! wymaga | nicznego. 
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">. Lwów, 25 czerwca 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Środa. o gódz. 7.30 wiecz. „Carmen“. (Gośc. wyst. 

prunadonny opery: bukareszteńskiej Łucezarskiej). 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Salome. (Z p. 

Zatuorską). | 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dom otwarty”. 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „żydówka'. (Gośc. 

występ Didura i Dygasa). 
Niedziela. o godz. 7.30 wiecz. „Wierna Kochanka”. 

(Uroczyste przedstawienie z powodu 10-tej rocznicy 

wymarszu Legjonistów. Poprzedzi przemówienie gen. 

Kukieła). 

Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Tosca“. (Gośc. 
wyst. Didura i Dygasa). 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka £ b.: 
'Śnoda, o godz. 7.80 wiecz. ”„Jutro pogoda. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“. 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda”. 
Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda“, 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneceta: , 

` Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 

Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“ | 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 

Sobotam o 3 < 730 wiecz.  „Dorina”, | 

Niedziela, © godz. 7.30 wiecz. „Dorina“. 

Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Dorina* 


... 
+... 


TEATR ŻYDOWSKI dy:. S. GIMPEL, Jagiellońtku 11. 

W teatrze letnim gościnne występy artysty z Wai- 
szawy p. Maksa Grina. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. | 
dzieci”. ; 

Czwartek, o godz. 7.500 wiecz. „Dziecko ulicy“. 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Wtorek 24. ezerwca: Adam Didur I. basista Me- 
teopolitain Opery w Nowym Jorku. 531—2 


„Gdzie ” są moje 


FUGENJA ŁUCEZARSKA. Próba z „Carneny”, 
odbyta ze znakomitą iprimadonną Łucezarską, wypadła 
tak  świjetnie,- że dzisiejszy; tj środowy sjej występ. 
będzie pod każdym względem niezwykły. Wielki, pię- 
kny głos i kapitalna gra sceniczna to walory nieoce- 
nione dla Carmen, która powinna skupiać w sobie 
wokalne i scemiczno wartości w najwyższej mierze 
Łucezarska. która w karjerze swojej artystycznej ma 
występy na pierwszorzędnych scenach europejskich, 
będzie niewątpliwie ogromną atrakcją dla muzykalnych 
sier naszego miasta. Obok niej usłyszymy po raz pierw- 
szy śpiewaka opery poznańskiej p. Płońskiego. i 

WYSTĘPY DIDURA I DYGASA. Teatr Wielki 
przygotowuje znowu dwa niezwykłe wieczory: Didur 
i Dygas śpiewać będą u nas w sobotę i w poniedzia- 
łek, w sobotę w „żydówce', w poniedziałek w „Tosce*, 
Będzie to prawdziwa biesiada artystyczna dla smako- 
szów, tem więcej, że „żydówka' prócz naszych znako- 
mitych gości będzie aniała nową obsadę, o czem ‘bliższe 
szczegóły niebawem. Nie trzeba chyba dodawać, że 
oba te wieczory ściągną takie tłumy do teatru, iż go- 
towe braknąć biletów wstępu. Dyrekcja przewidując to 
rozpocznie przedsprzedaż we wszystkich kasach już 
we czwartek rano. j 

SZTANDAR LEGJONISTÓW. Komitet Obywatelski 
zawiązany celem uczczenia dziesiątej rocznicy wymar- 
szu Legjonów polskich w pole. ufundowal ze składek 
i darów sztandar hononowy dla Związku Legjonistów 
we Lwowie. 

AKkt poświęcenia sztandaru i wręczenia go Zarzą- 
dowi Związku odbędzie się dnia 29. czerwca. 


SPROSTOWANIE. W „Dzienniku Ludowym* Nr. 
135, z 15. czerwca 1924, umieściła Sz. Redakcja Kores- 
pondencję p. t: „Dlaczego stałem się niedowiarkiem ?* 
i zarzuciła przewodniczącemu Towarzystwa „Bursa im. 
metr. A. Szeptyckiego" ks. Janowi Rudowiczowi, jakoby! 
on sprzedał mieszkanie iw realności Towarzystwa przy 
ul. Teatyńskiej 10. za 600 dolarów ameryk. i „spre- 
panował” rachunek tylko na 350 dol. amer. Treść ar- 
tykułu jest nieprawdziwą i proszę uprzejmie na pod- 
siawie $ 19. lust. pras. o umieszczenie następującego! 
spnostowania : 

Prawdą jest, że mieszkanie parterowe: 3 pokoje i, 
kuchnia było za obszerne dla p. A. Kocowskiej i jej 
syna, że Wydział Towarzystwa obniżał jej komorne, że 
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prosił ją. aby odsiąpiła dwa zbędne jej pokoje bez- 


domnym członkom Towarzystwa. pp. profesorom Kor- 
dubie, Kalinowiczowi, albo dyr. Sabatowi, a za to bę- 
dzie mieszkała bezpłatnie w jednym pokoju i kuchni, 
prawdą jest. że bez zgody właściciela sama p. Ko- 
cowska podnajęła pokój jp. Arehdtowi. procesowała się 
z nim. a przegrawszy proces umawiała się z p. Siero- 
cińskimi o jjdstąpienie iim mieszkania. a w końcu 
zobowiązała się wyprowadzić się dobrowolnie, jeśli 
dosaniet mieszkanie tańsze: jeden pokój z kuchnią. 
= "Prawdą jest, że wydział polecił w czerwcu r. 1923 
«złonkowi towarzystwa p. Michałowi FHolezakowi wy- 
szukać lokaiora na mieszkanie parterowe, który wyt 
prowadziłby p. A. Kocowską 'i jej podnajemcę p. A- 
rendla i pomógł przewieść się do Sambora bakdzo za- 
służonemu i życzliwemu dla towarzystwa lokatorowi 
z II. piętra, który dobrowolnie dawał swoje mieszkanie 
ua bursę dla ubogiej młodzieży szkolnej. P. Halczak 
zaoferował mieszkanie parterowe p. Biz. i p. Horody- 
łowskiej a ponieważ pni nie przyjęli oferty, zawar 
umowę z nodziną |polęgłego na wojnie kolegi. p. Ro- 
tenbergiem, i idał do dyspozycji p. Kocowskiej pięć 
mieszkań, z których jej syn Cyprjan wybrał frontowy, 
jasny pokój i kuchnię ma I. p. przy ul. Supińskiego 20. 
Prawdą jest, że na koszt p. Rotenberga wynajął p. 
Halczuk mieszkanie (dia p. Kocowskiej, zapłacił 6-cioj 
miesięczny czynsz z góry, przeprowadził ją do wybra- 
nego mieszkania i (dał jej gotówką 53 dolary, amer. 
na ewentualną adaptację nowego mieszkania. Na koszt 
p- lotenberga przeprowadzono ji podnajemeę p. A- 
rendta. RE i re: | 
„ Prawdą jest. że syn p. Kwcowskiej wniósł skargę 
do J. Eks. ks. Metropolity Szeptyckiego. że ks. Metro- 
polita polecił kanonikowi ks. 'K, zbadać sprawę i 
oglądnąć mieszkanie. lecz p. Kocowska nie. wpuściła 


'|go i dlatego odpisał jej Eks. że jego interwcacja jest 


teraz bezskuieczna, bo jej poprzednie mieszkanie w 
Musie jest zajęte, a fona sprowadziła się do mieszkania 
wybranego jej synem . Cyprjanem. 

A przeciwnie nieprawdą jest, że Wydział albo jego 
przewodniczący ks. Rudowicz robi umowę w sierpniu 
r. 1928. żądał fub pobrał dia siebie lub dla. Bursy jaką 
kwotę od p. Rotenberga lub jego rodziny. złośliwą nic- 
prawdą jes. jakoby Eks. ks. Metropolita aproblowa! 
sprzedaż mieszkania dla zysku. nieprawdą i kalumnią 
jest twierdzenie. jakoby ks. Rudowicz przedłożył Wy- 
działowi „spreparowany“ rachunek ma 350 dol. ameryk. 
hub wogóle jaki rachunek, również nieprawdą jest, że 
w realności Towarzystwa jest wolne mieszkanie. a 
w końcu nieprawdą jest że „ksiądzobszarnik* jest 
właścicielem dwóch majątków i dwóch kamienie we 
Lwowie, gdyż kamienica |przy ul. Teatyńskiej '10, jest 
własnością Towarzystwa bursy. 

"Dr. M. Jankiewicz. 

PROJEKTOWANE BUDOWŁE I INWESTYCJĘ. 
Na wczorajszem posiedzeniu magistratu uchwalono wy- 
dać konsensy na budowę 2 oficyn przy ul. Kopernika 
pod l. 42, |parterowej willi przy ul. Boczna Wulecka 
i domów przy ul. Świętokrzyskiej i Łyczakowskiej. 
Uchwalono wniosek o zakupno ubrań. butów i arty- 
kułów spożywczych kla Zakładu im. Bilińskich i miej- 
skiego zakładu przy ul. Zbonowskich. 

Postanowiono przeprowadzić restaurację kościoła 
św. Antoniego. 

KURSY WALUT I AKCJI ; PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj w dalszym ciągu tendencję zniż- 
kową, waluty zaś chwiejną r 

W wolnych obrotach iwe Lwowie płacono: dolary 
9.440 -9,450, kanad. 8,900 —8,950;*%or. czeskie 270-275. 
45,600--46,000. fr. francs 620-540. fr. szwaje. 1,630- 
1,640. funty 39 —39.,500 tys. 

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono: dolary 
5.16—5.21, kor. czeskie 15.23—15.37, tunty 22.31-22.53. 
miljonówkę 0.52—0.53 zł. 

Akcje płacono: Chodorów 44.15. Cegielski 0.53, Ćmie- 
lów 0.54, Gafota 0.34, Oikos 2.25, Parowozy 0.30. Pol. 
Nafta 0.39, Pol. tow. bud. 0.13, Rakszawa 2.23, Tesp 3.70 
Zieleniewski 7.50 zł. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie we Lwowie zboże mia- 
ło wczoraj iendemcję lekko zwyżkową Poszukiwano 
pszenicę najlepszej. jakości, doborowe żyto i owies. 
Notowano: pszenicę 19--20, żyto 9.20—11. jęczmień 
8.75—10.75. owies 11—12 zł. 

SZEROKIE ZABAWY. Hałaśliwe orgje urządzane 
każdej nocy w  restauzacji hotelu „George'a“ unie- 
możliwiły nocny spoczynek mieszkańcom sąsiednich 
ulic. Widocznie, iż nawet w tym ciężkim okresie „sa- 
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łaśliwemi zabawami i 'poskromice ongje hulaków. przy- 
czem i pociągnąć do odpowiedziainości owych restau=_ 
ratorów, ża otwarcie lokalu poza godziny oznaczone. 
Z „HYGJENY' dowiadujemy się, że nie' jest 
prawdą, jakoby p. Gutman pobił chłopca i złamał mu 
rękę. Wiadomość ta jest w całości wyssaną z palca. 
" PRZEBIEGŁY KAMIENICZNIK, niejaki Fabiąn 
mial szczęście, że umarła lolkatorka w: jego kamienicy, 
przy ul. Łyczakowskiej 52. Zaledwie zwłoki wyniesio- 
no na cmentarz, kazał kamienicznik spakować jej rze- 
czy! i wynieść na strych. Ponieważ u zmarłej mieszkała 
sublokaiorka mobotnica, której rzeczy także wyniesiono 
na strych i nie wpuszeżono jej więcej do mieszkania. 
W tem wydziedziczeniu 'współdziałała policja, broniąc 


|przed bezprawiem nieszczęśliwego iokatora. 
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ŚMIERTELNY SKOK Z POCIĄGU. Jan Unmieiow- 
ski onegdaj w mocy jechał pociągiem kolejowym do 
Glinnej Na'warji. Pociąg jednak przejechał nie zatrzy 
mując się na stacji. Chmielowski spiesząc się dc do- 
mu. wyskoczył na stacji z pociągu, lecz tak' nieszczęśli= 
wie, iż zmiażdżywszy sobie cząszkę zmarł na miejscu. 


OFIARY NĘDZY I NIESZCZĘŚCIA. 20-ieinia Ka- 
tarzyna P. zbiegła” ze szpitala, z oddziału (dla wene- 
rycznie chorych. Po całodziennem błąkaniw się po 
mieście. wieczorem udała się na stoki Cytadeli. gdzie 
popełniła zamach samobójczy przez zatrucie się jodyną. 

* Stanisława I. osadzona Ww areszcie poi., zatruła się 
znów sublimatem, i wa 

Walerja B. zamieszkała przy ul. Lesne} Z po- 
wodu niesnasdk małżeńskich (usiłowała struć się rów- 
nież sublimatem. Pogotowie rat. odwiozło niedoszłe sa- 
mobójczynie ido szpitala. 


NOWA USTAWA O OCHRONIE LŁOKATORÓW: 
z objaśnieniami i tabjelką do obliczania stawek pro- 
cęntowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu- 
dowej, ul. Szajnochy |. 2. Cena 50 groszy. 


— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz 
klad jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby' - 
cia w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy I. 2. 
e Lut AAA. aat UŻY 


-Wiadomosci skarbowe. 
„Wpływ podatków. 


Wpiyw najwyższych danin" i monopoli państwo- 
wych w pierwszej |dekadzie b.r m. w porównaniu 12 
pierwszą idekadą maja mie wykazuje zmniejszenia się 
siły podatkowej łudności, 

Wpływ z opłat stemplowych, +świadczącycł ` naf 
lepiej o tętnie życia gospodarczego, wykazuje w pierwt 
szej dekadzie czerwca jpewną zwyżkę.  * 

Podatki bezpośrednie bez cyfr podatku majątkowe- 
go dały w pierwszej dekadzie bm. o M, 2 miljony zło- 
tych więcej niż w pierwszej dekadzie maja tb. Rów- 
nież monopole dały więcej niż w analogicznej dekadzie 
maja. >. 

"Wpływ z podatków spożywczych wównież nie 
świadczy o zmniejszaniu się konsumpcji przedmiotów 
podatkowych: spożycie cukru zwiększyło się. spożycie 
zaś węgla, nafty 'i spirytusu spadło wprawdzie niego. 
ale to stale daje się wbserwować w miesiącach letnich. 
Zniżka wpływów z |ladatków spożywczych, nie przekra”** 
cza 8 proceni * ` E 
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|x| NADESŁANE. |x| 
UWAGA! 
Jeszcze krótki czas! 
sprzedajemy po bajecznie niskich ce- 
nach przed rekonstrukcją naszego no- 
wego lokalu wszelkie ubiory męskie i 
chłopięce, posiadamy również ubiory 
studenckie we wielkim wyborze. 


nacyjnym* sporo jeszcze jest amatorów nocnych hu-| gi~ Uwaga na ceny wystawowe! TEJ 


|lanek, którzy prowokują wynędzniałą ludność. Í 


Dzierżawcy tej restauracji są znani z brutalnego 
obchodzenia się z personalem i gwałcenia rozporzą: 
iłzeń władz. Dyrekcja policji winna zająć się temi ha- 
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Rządy Mussolini'ego zachwiane. ii 


"RZYM. 24. czerwca. (Pat.) Punkit cięż- | skiemu, który to rząd czyni się odpowie- 


Ai 


kości konsekwencji zbrodni popełnionej na |dzialnym za Iakl mierozważnego i potępie- 
Matteotlim przesuwa się na teren politycz- | nia godnego terroru. a a 

ny. W mowie, którą 'wygłosi dziś Mussolini Mowkca przylacza. arlykuł b. dyreklora 
w senacie, wezwie on cały kraj do spokoju | „Avanti” Seratti' ego jaki ukazał się w! mos- 
i wiskaże na tendencje oparcia rządu na oso- | kiekwiskiej „Prawdzie“, a który nawołuje do 
bie cieszącej” się moralnem zaufaniem 'na- krwawego odwetu proletarjału i wskazuje 
rodiu. (!) g 3 a E -| na krwawe wystapienia komunistów przeciw! 

RZYM. 24. czerwca. (Pat; Na dzisiej- | faszystom. : 

szem posiedzeniu senatu wyraził Mussolini, Co do ministerstwa spraw wiewnętrz- 
ubolewanie, z powodu popełnienia zbrodni, |njch podkreślił Mussolini, że szefowie te- 
którą potępia zarówno on, jak i faszyści. | go miimisterstwą są bez zarzutu. Jest on prze- 
Dalej podkreślił Mussolini, że w ostatnich 
dniąch ujawniły się 'w całej Europie prądy; 
które nazwać by można lewicowemi, skie- 
nowane przeciw faszyzmowi i rządowi wło- 
|| 


umożliwią przywrócenie w tem minister- 
|tz stosunków! normalnych. SĘ 


Konferencja francusko-belgijska. 
BRUKSELA. 24 czerwica. (Pat) Przy-jw Chequeurs tekst noty zbiorowej, która 
byt tu wiezoraj po południu wraz ze swójem | niezwłocznie po uzyskaniu aprobaty ze stro- 
otoczeniem prergier francuski Herriot.  :|ny belgji wysłana będzie do rządu: Rzeszy. 
"Wkrótce po przybyciu został przyjęty|Nola domagać się będzie od kierujących 
przez króla. Wieczorem. ambasador „tnanc,.| członkówi Rzeszy, aby 0. ile pragną wzno- 
wi Brukseli Herbete wydał na cześć . Her-|wienia normalnych stosunków z sojuszniś 


riot'a objad, wi którym wzięli udzia człon-|kami, okazali materjalne dowody swej do- | 


kowie' rządu belgijskiego. Ofićjdine mowy|brej woli i dobrej wiary. Równocześnie z 
rozpoczną się dziś rano. = "=. |tem, konieczną jest odpowiedź rządu Rze- 

PARYŻ. 24. czerwca. (Pab) Havas do-lszy przed dniem 30. czerwca na notę konfe- 
wiaduje się, że Macdonald, i Herriot ustalili | rencji ambasadorów w sprawie rozbrojenią, 
| RE E "wu oi WE WW. |. NOC "WW w. m. |p=w=""NNNNR"""—|| 


Wystawa prac ryeanimwyeh uczniów Krwawe nabożeństwo. 


gimnazjalnyc Istnieje w Poznaniu towarzystwo pod nazwą 

Lwów, 24. czerwca. „Strażnica*, które jest filją szeroko w innych dziel- 

Wykształcenie wzroku. tak w kierunku subtelnego nieach rozgałęzionego stowarzyszenia „Badaczy 

odczuwania kolorów, jakoteż doskonałej formy wszeł- pisma Św. *. Poznańska „Strażnica“ odbywa co 

kich obserwowanych przedmiotów. jprzyczynia się wiel- niedziele t. Zw. nabożeństwa domowe, na których 

ce do głębszego i doskonalszego życia kulturalnego zebrani śpiewają religijne pieśni i wspólnie czytają 
jednostki, jakoteż szerokich warstw narodu ', Pismo Św. 

. Qstatnie prądy w pedagogice uwzględniają w zna-| | Ostatnie zebranie, które odbyło SIĘ. w ubiegłą 
czniejszej mierze stronę zewnętrzną uczniowskich prac |niedzielę, było widownią krwawych zajść. Kilka 
w każdej dziedzinie, jakoteż naukę rysunków. niźli to|minut po godzinie dziesiątej,” kiedy zebrani w licz- 
było w dawniejszych latach. żywe też zainteresowanie| bie stu kllkudziesięciu osób poczęli śpiewać pieśni, 
budzą wystawy prac uczniów, urządzane obecnie coraz | Wpadła na salę banda, licząca 25 ludzi, uzbrojona 
częściej. "wę w laski, tępe narzędzia i bykowce, pod dowódz- 

` Wystawę taką uczniowskich wysunków urządzono |twem niejakiego Koronki i Sekretarczyka, znanego 
w tych dniach w IX. gimnazjum przy ul. Chocimskiej, | Z licznych napadów, urządzanych na przechodniów. 
do której to szkoły uczęszczają w znacznej ilości sy-| Banda ta, wśród okrzyków „Do Kościoła! Do spo- 
nowie kolejarzy. wiedzi!*, poczęła wyrzucać zgromadzonych sekcia- 

Wystawione tu rysunki w pokaźnej liczbie świad: |rzy z sali. i 
.czą o pomysłowości, fantazji, a często i talentach ma- f" Na sali powstał popłoch. Mimo liczebnej prze- 
larskich wielu uczniów. wagi „badaczy“ udało się bandzie steroryzować ich 
Niektóre prace cechuje śmiały rysunek. poczucie|l część wyrzucić ze sali. ! Urządzenie lokalu zde- 
molowano całkowicie, a szyby powybijano laskami. 
| ' Naoczni świadkowie zajść opowiadają, że po- 
licj 
się o pomoc, odmówili interwencji... 


formy i kolorytu. Z uznaniem należy też podnieść wy- 
anci, do których steroryzowani i pobici zwrócili 
[Ea w... "asie „MM <img <a we | 


siłek prof. artystyąmalarza Stefana Pikora. który od 
kilku łat kieruje (kursami rysunkowymi w tem gimna 
zjum. Wystawa ia [bardzo ciekawa, otwarta jest przez 
. ` T 5 
Fanrykanci „latających trumien“ wyjaśniają. 
_ "WARSZAWA. 24. czerwca. — (A. W.) 
| Ekspres Por.“ drukuje wyjaśnienie Lub. 


cały dzień za wstępem od 5 do 30 groszy. 


Sprawy partyjne. 

* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPŚ. 
we Lwowie odbędzie posiedzenie w piątek. 27. bm, 
o godz. 7-mej wiecz, w lokalu przy ut. Sykstuskiej 
1. 21. I. p. s ; 

Sprawy ważne. uprasza się członków Komitetu 


o zjawienie się w komplecie. > dj b 
*- Prezydium 0. K. R: PPS. we Lwowie Samol. starannie bada mofoty i konstrukcję 
"deca "| każdego samolotu przed wypuszczeniem ich 
8 ze swych warsztatów. 
e a OS Oa INK O O U -Mi 


Komunikat. Min. Sikorski w podróży inspekcylnej. 


x Z KLUBU -OBYWATELSKIEGO. Walne Zgro- (WARSZAWA. 24. czerwiea. (A. W.) Gen. 
madzenie czionków Klubu obywatelskiego, odbędzie się| Sikomski iwłyjeżdża!27 b. jm. w podróż inspek- 
dnia 28. czerwca, w sobote. o godzinie 6-tej w lo-|cyjną po zakładach przemysłowych. Zwile- 
kalu klubu przy ul. Sokoła 1. 1. W razie braku kompie-|dzi Skarżyska, Radom| i inne miejscowości. 
tu Walne zgromadzenie ładbędzie się tego samego dnia | Toiwłarzyszyć mu będą w podróży: szef szta- 
, © godz. 6.30 twiecz. bu gen. St. Haller(i szef administracji gen. 

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie ustępującego | Ma jewiski. Podróż ta ma na celu gruntowne 
zarządu. 2) Wybór zarządu i członków komisji rewi | zbadanie stanu przemysłu wojennego, celem 
zyjnej. 3) Wnioski Wydziału w sprawach lokalowych. | zebrania materjału ma konferencję, którą 
4) Wnioski i interpelacje. gen. Sikorski zwoła w przyszłym tygodniu 

Sekretarz: Dr. Dręgiewicz. z udziałem posłów, senatorów, przedstawi- 
ł —:: cieli wojskowości 1 przemysłu. 


sprawie katastrof lotniczych. Fabryka 'wły- 
jaśnia, że katastrofy zdarzają się również 
na samolotach firm zagranicznych, pioza- 
tem najczęstszą przyczyną tragicznych wy- 
padków: są błędy pilota. Lubelska Fabryka 


+ 


Przew.: Nowolny. 


t Różne. 


konamy, że zarządzenia przeszłe i „przyszłe | 


i stralji. ` 
[j 


Fabryki 'Samototówi Plage" Laszkiewiicz w, 
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GDZIE KIE DY ODBY W AJA SIĘŻNIWA? 


„Zmiwa odbywają się na świecie przez cały rok; 


a mianowicie: ` cą 

W styczniu konczy się żniwo w Australji, 
a zaczyna się w Nowej Zelandji „(jest to grupa 
wysp na eceanie Wielkim) i w kilku krajach Ame- 
ryki Południowej. | 
| W lutym pracują przy żniwach w Egipcie 
i w Indjach Wschodnich. ` ; 
W marcu ' krzątają się kołu sprzęlu zboża 
(w Palestynie i Arabji. | 
| W kwietniu żniwa odbywają się w Syrji,. na 
wyspie Cypr, w Persji i w Azji mniejszej. 

W maju — w Azj. Środkowej, .w Chinack, 
Maroku i w Algierze. ` 0 ` 5 śp. 

W czerwcu ydbywa się sprzęt zboża w Kali- 
fornji, w Południowych Stan. Zjednoczon. Ameryki. 
w Hiszpanji, Portugalji, ' we „Włoszech, na 'Wę- 
grzech, w Turcji, Rumunji, ' Rosji południowej, 
w Bułgarji i w południowej Francji. 

W lipcu we Francji, Anglji, w Ameryce Pół- 
nocnej, w Niemczech, Austrji, Szwajcarji i w Polsce. 

W sierpniu dalszy sprzęt zboża w. Polsce 
i w wyżej wymienionych krajach, jak 'również 
w Beigji i Danji 

We wrześniu brzęczą kosy w Szkocji, w Szwe» 
cji, w północnej Anglji i w Rosji. 

W październiku odbywa się zbiór pszenicy 
i owsa w Szkocji, a kukurydzy w Ameryce. 

W .listopadzie początek żniwa w Afryce po- 
łudniowej, w Peru (Ameryka) i w Północnej Au- 


W grudniu zaczynają się żniwa w południowej 
Ameryce i w południowej Australji. 
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Awantura w parlamencie niemieckim. 


"BERLIN. 24. czerwca. (Pat.) Podczas 
dzisiejszych obrad w parlamencie Rzeszy, 
doszło do ekscesów z powodu wysłąpie- 
zj komunistów i nacjonalistów. niemiec- 

ich. ` 
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RZECZE E 
Z życia partyjnego. 


Towarzysze i towarzyszki! 

Na zasadzie uchwały C. K. W. z dn. 26. ut. m 
wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe. . powiatowe 
oraz miejscowe ido turządzenia w dniu 13. lipca br. 

"DNIA PROPAGANDY NA RZECZ P. P. S. 
połączonego ze Zjazdami powiatowymi PPS. w, ca- 
tym kraju. i 

Wszystkie Komitety Okręgowe dołożą wszełkick 
starań, żeby podległe im komitety powiatowe urzą 
dziły 13. lipca w mifastach powiatowych zbiórkę człon= 
ków Partji oraz sympatyków ze wszystkich środo- 
wisk organizacyjnych. Na zbiórkę tę vrganizacje przy- 
będą ze sztandarami i transparentami. Poczem na- 
leży urządzić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia 
„Dnia Propagandy na rzecz PPS." Po wiecu człon: 
kowie organizacji darego powiatu i syrnpatycy, za- 
proszeni przez poszczególne komitety w obrębie po- 
iwiatu — zbiorą się na Zjeździe powiatowym PPS. 
(Porządek obrad zjazdów powiatowych będzie nastę- 
pujący : 

1) Solidarność klasy pracującej miast 2 klasą 
| pracującą wsi w walce.o wyzwolenie społeczne i po: 
i lityczne. a 

2) PPS. jako organizacja ludu pracującego w 
mieście i na wsi. : 

3) Walka z reakcją obszarniczo-kapitalistyczną 


w... 
s. 


. | komunizmem. 


C. K. W. ogłosi kezolucję z odpowiedniemi haf 
słami dla zjazdów powiatowych. W miejscowościach, 
które są same dla siebie Okręgami partyjnemi (npi 
Warszawa, Łódź. Zagłębie Dąbrowskie, Katowice) za: 
miast zjazdów odbędą się walne zebrania członków: 
i sympatyków. 4 N 

Nadto na dzień 18. lipca CKW. „przygoiowuję 
Jednodniówkę. na Którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia. 

O dalszych szczegółach. dotyczących organizacji 
i przeprowadzenia akcji Dnia Propagandy, Komitety 
Powiatowe i Okręgowe będą powiadomione okólni- 
kiem ŚSekreiariatu Generalnego C. 'K. W. 


Frezydzum C. K. W. P. P. 4 


Dentystyczne ambulatorium 


„DZIENNIK LUDOWY* 


ludowe no cenach zniżonych 


dla sfer urzędniczych i robotniczych 


Kętrzynskiego 21, (między Sokołem II. a szkołą Konarkiego) .Za legitymacją Ia raty. 


-Następstwa budżetowe redukcji a emeryci. 


Przestrzegaliśmy kilkakrotnie na tem 
miejscu przed złośliwemi, mściwemi reduk- 
djam i przed krzywidzeniem emerytów, oraz 
szkodami dla administracji i skarbu pań- 
stwa a niemniej ujemnymi wpływami, jakie 


bawą mężów! stanu tego państwa, u nas zaś 
chwyta się ostateczności, obja'wiających się 
z Jednej strony; w odbieraniu dodatków na 
dzieci, w: zmniejszaniu emerytur a z drugiej 
zwiększaniu ich liczby. Równowagi się nie 


to nienawistne postępowanie wywołać musi. | znajdzie, lecz można dać upust uczuciotnę, 


Skutkiem wyrzucenia 


ma bruk często | Zwłaszcza że na zasadąch państwowo-twór- 


aajdzielniejszych a zdrowych ludzi admini-| czych tak dobrze jak niewielu zdaje się ro- 


„stracja jest coraz gorszą. Odczuwa to nie-|7tunierc. 


mal każdy w życiu codziennem, a wyraz te- 
snu dają dość dobitnie! rozprawy sejmowe 
nad budżetem, choć mówią o tem ludzie 
mie znający zawodowo obowiązków: admi- 
nistracji. Gdyby ją ci posłowie znali lepiej 
sądziliby ją wielokroć surowiej. Ustałybyj 
wtedy wymówki na młode państwo a zwy- 
ciężyłaby prawda o karjerowiczach z 
państw zabonczych. Proszę się tylko przy- 
patrzyć ich przeszłości i kwalifikacjom. | 
= Owoce wyrzucenia najtęższych urzędni- 
ków skarbowych w- Małopolsce objawiły 
ię wi sposobie ściągania podatków. Usta- 
wiiczne zmniejszanie emerytur nie było w 
stanie wżyć ciężanowii, jakie one nakładają 
ma państwo. Wydatek na ten cel prelimino- 
(wany na rok 1924 wynosi już 165 miljonów 
złotych. Aby go zmniejszyć łamie się wszel- 
kie zobowiązania, a równocześnie reduku- 


dzie. Słuchaczy 'wistrząsa to do głębi i łat- 
wo sobie wyobrazić, jakie uczucia powstają 
u tych, R niebawejn za się takim sa 
mym łupem. Nerwy ich wyczerpują się pod 
mipywich ola głodu i nędzy dzieci. 

Ludzie zaczynają już rozumieć, że co 
jednym dziś to drugim jutro. Pensjoniści 
austrjatccy (w Rumunfi uzyskali już swe pra- 
wa pod wpływem skargi do Ligi Narodów. 

Była Austrja miała o blisko 2 miljony 
więcej mieszkańców -miż Polska, pobory 
funkcjoharjuszy państwowych były we wic- 
lu relacjach dwakroć „wyższe niż u nas, 
a zatem i emeryfury. Przecież jednak w r. 
1913 wydatek na emerytury wynosił tam 
120 miłjonów koron. Napełniało już to o- 


r i i 
Rada jest. Cotnijcie bezprawne reduk- 
cje, usuńcie i ukarzcie tych, którzy do tej 
katastrofy samowolnie i wbrew zasadom do- 
prowadzili a wydatek na emerytury spadnie 
natychmiast, administracja zaś poprawi się. 
Objawy na tem polu już były, lecz odnosiły 


się tylko do cofnięcia redukcji ludzi odipo- | wne o tem. 


+ 
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wiadających panującym, prądom, jakkol- 
wiek wysłużyli przeszło 40 Tat i więcej jak 
60 lat liczą. Tak przekręca się wszystko. Jak 
daleko sięga nieznajomość budżetowania wi- 
dać i z tego, że nikt nie zwrócił uwagi na 
tę uderzającą w| oczy okoliczność, iż pozor- 
ne zresztą dochody: wzrosły właśnie w tych 
resortach które najgorzej funkcjonują a e- 
meryturami obciążyły ministerstwo skarbu. 
Smutny zaiste widok, a budżet jesi z tego 
powodu nierealny. ? P 5 
, Następstwa z tego są zawsze gorsze, , 
niż samo. zło. Doświadczyć tego ną sobie 
mogą emeryci. Obiecywała im „8“ jak wiszy- 
stkim pracującym tani chieb, a riietylko go 
nie dała, lecz z każdyjn dniem adbiera środ- 
ki na zakupienie drogiego. Może teraz, po 
tem, coście widzieli w ciągu 2 lat zmądrze- 
jecie, gdyście się przekonali o *niedotrzyą 
myńwianiu demagogicznych obiecanek, ha któ- 
rych  nieszczerość, uczciwe stronnictwa 
ńwmóciły uwagę waszą ,Emefryci i niesłu- 
sznie, a wbrew interesoin najżywotniejszymi 
' państwa zredukowani . nie iniii >. zapēv 
Moka. 


a gani m „a W 1 |_| KW NEJ 


Nacjonalizm niemiecki 


Rząd niemiecki okazuje skłonność przy- 
jęcia (warunków . sprzymierzonych i osła- 
tecznego zlikwidowania sprawy odszkodo- 
wań. Lecz obok rządu oficjalnego działa 
i agituje daleko silniejszy xząd nieoficjalny 
Niemiec, reprezentujący reakcję nacjonali- 
styczną, która. mieprzestała myśleć o woj- 
nie odwetowej. 

Otóż kilka dowodów. z ostatnich dni: 

W. Monachjuim odbyło się, odsłonięcief 
poninika, poświęconego pamięci Niemców 
oderwanych iod kraju macierzystego. Na 

omniku uniieszczono napis: „Panie, oswo- 
jódź nas“! Odsłonięcia. pomnika dokonał 
następca tronu bawarskiego ` Ruprecht, 
przybrany w mundur marszałka armji nie- 
mieckiej w otoczeniu ogromnej świty. Po 
odsłonięciu odbyła się parada wojskowa 
przed następcą tronu. 

Ludendorff otrzymał adres, podpisany 
przez 1200 chłopówi niemieckich z Czecho- 
słowacji, którzy dziękują mu za nieustraszoć 
ną walkę, którą prowadzi w obronie uci- 
śnionych Niemców. Adres wyraża nadzieś 
ję, że wkrótce nadzieje tych Niemców zo- 
staną spełnione. 

W. Potsdamie odbyła się parada wojsko- 
wa, w której wziął udział b. następea tro- 
nu niemieckięgo wl otoczeniu braci, szeregu 
generałów i mnóstwa wojskowych. Wyglło- 
szono odpowiednie mowy, poświęconóć póm- 
nik korpusu gwardji. Na uroczystość tę na- 
desłano mnóstwo depesz z życzeniami z 
wiszystkich stnon Niemiec, 

- Herriot powołał do swego gabinetu jako 
ministra wojny jenerała Nollet, który Wy- 


w pelnym rynsztunku. 


brany został do parlamentu jaku posef'stron 
nictwa radykalno - socjalistycznego. Her- 
riot po ogłoszeniu nominacji przyjął delega- 
cję dziennikarzy i zakomunikował im, że po- 
lityka jego wobec Niemiec będzie +polityką 
pojednawiczą, ' jednakże okaże się nieugięę 
tym wober nacjonalizm i ruchu wojskowe 
go, gdyż występuje tutaj nie tylko jako przed 
stawiciel Francji, lecz jako przedstawicieł 
demokracji całego świata. Prasa Angiji, Sta- 
nów - Zjednoczonych z wielkiem uznanien? 
powitała to oświadczenie szefa rządu fran- 
cuskiego. 

Na wiadomość p nominacjt jenerała 
Nolleta „Deutsche Allgemeine Żeitung” v. 
1. czeriwkca pisze: „Herriot rozpoczyna swbo- 
ją działalność jako prezes ministrów! fran- 
cuskich od prowokacji. Herriot jest nieiwol- 
nikiem francuskiego szowinizmu. Blok pra- 
iwicowy ma wszelkie powody do radości i 
inyujmfu. Postępowanie Herriota świadczy © 
takim braku instynktu politycznego, że prze- 
wyższa ono, pesymizm. z którym witaliśmy 
nowych ludzi wie Francji". -~ go 

„Das Tagebuch“ radykalny tygodnik 
berliński pisze : „Niemcom w tej chwili nie 
nie pomoże, ponieważ nie mówią językiem 
europejskim; i nie znają go. Niemcy nie ma- 
' ja pojęcia, jąk zupełnie są wyłączeni z eu- 
ropejskiego kontaktu. Jeśli w ciągu naj- 
bliższych miesięcy nie przyjdzie do gene- 
ralnej ugody na podstawie projektu rze- 
czoznawikców! Anglja, Francja i Stany Zjed 
noczolne pozostawią Niemcy własnemu lo- 
sowi“, | 


m JE I a OJ 


Prawdziwe oblicze Włoch. 


Skąpe, podlegające ostrej cenzurze wiadomości 
z Włoch, nie dają prawdziwego obrazu obecnego 
nastroju, zwłaszcza wśród szerokich mas. Faktem 
jest, że ehydny mord, popełniony ña przewódcy 
robotniczym zelektryzował masy, obudził je, a pize- 
dewszystkiem skonsolidował. Ta zwarta, groźna po- 
stawa robotników zmusiła rząd do rozwinięcia 
energicznej akcji śledczej, inaczej wszystko stara- 
noby się zatuszować. Niemniej jednak, jak krążą 
pogłoski, zwłoki nieszczęśliwego Matteotiego zostały 


'|ukryte nie bez wiedzy rządu Mussoliniego. Klasa 


robotnicza mianowicie na pierwszą wiadomość o za- 
mordowaniu postanowiła urżądzić manifestacjny ge- 
nerålny strejk w dnia pogrzebu ofiary zbrodni fa- 
szystowskiej. Tego się przeląkł rząd włoski, zwłoki 
ukrył, aby nie dopuścić do gwałtownych demon- 
stracji przeciw faszyzmowi. Trudno bowiem prze- 
widzieć, do jakich wypadków by doszło, gdyby 
był się raz rozpoczął gwałtowny ruch przeciw fa- 
szyzmowi. Tylko tem można tłumaczyć niemożność 
odnalezienia swłok Matteotiego. Mordercy przecie 
są, a niektórzy z nich, jak Yolpi, niczego się nie 


wypierają Po cóż by więc mieli robić niezgłębioną 
tajemnicę z miejsca, gdzie ukryli swą ofiarę ? 


Jak . głęboką cześć żywi ludność dla ofiary 
nikczemnej zbrodni, świadczy fakt, że miejsce nad 
brzęgiem Tybru, gdzie mordercy napadli na bez- 
brońnego Matteotiego, ' stale zasypują kwiatami. 
Władze z początka zakazywały tych manifestacji, 
ale nikt się z temi zakazami władz nie liczył, 
a pielgrzymki na miejsce zbrodni są coraz liczniej. 
sze. W niektórych godzinach odbywają się tam ma- 
sowe zgromadzenia. 


* Wrzenie wśród szeregów kiasy robotniczej nie 
ustaje 4 w wielkich centrach przemysłowych przy” 
szło do gwałtownych manifestacyj i namiętnych 
protestów. ' 

-Jeżeli w najbliższym czasie nie nastąpi decy- 
dający zwrot w polityce kraju, rozgoryczenie ludw 
wyrazi się w formie zgoła niespodziewanej dle. 
rządu faszystowskiego. 


1 | 
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CY IREK EMME ELKI PROGRAM ATRAKEYINY:/ 


sobotę o godz. 4 popoi. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE dla kszta- 
cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50°/,. 


A. Kornacki. — Kopernika 33. Y 1% 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Dojazd tramwajami ŁO, 6, 7, UL I 11 W niedzielę i święta po 2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA $ 


(przystanek: dawny gmach Żandarmecji). 


o godzinie 4 popol. i o godz. 8 wieczór. 


rzędzie rozjemczym przyjęła jako ryczałt na wy- 
„datki administracyjne“ na najbliższe trzy miesiące 
4:68 zł. od każdych 100 koron komornego przed» 
wojennego dla lokatorów wszelkiego rodzaju. 

Z Warszawy nie nadeszła dotychczas odpo” 
wiedź na zapytanie czy należy potrącać z czynszu 
przedwojennego opłaty gmifine t. j. podatek wodo: 
ciągowy i grosz czynszowy. 

W razie otrzymania odpowiedzi na korzyść 
lokatorów nadwyżkę obecnie płaconą  lokatorowie 
w przyszłości będą mogli potrącić sobie, obeenie 
bowiem oblicza się czynsz z pełaego komornego 
z czerwca 1914. © 

- Obecnie mnożniki są następujące: 
Grupa A) Mieszkania jednoizbowe i pokójł 

z kuchnią — mnożnik `. j - 
Grupa B) Mieszkania z 2 do 3 pokoji — 

mnożnik . > r r 

"Lokale ` handlowe, przedsiębiorstwa 
wykupujące świadectwa przemysłowe 

IV kategorji, pracownie rzemieślnicze 

wykupujące świadectwa przemysłowe 

VIII kategorji — mnożnik . 
drupa C) Mieszkania z 4 do 6 pokoji — 

mnożnik . ` 

Lśkale spółdzielni robotniczych oraz 


0'1864 


02888 


0'2628 


0'2914 


związków zawodowych robotniczych; nałami. ; 
pracownie rzemieślnicze VIL kat. — mi: 
mnożnik . ; , r . 0-3158 | 

UNE U a u T A O JE WT. u HENRI TE WE x] 


Jakie czynsze płacić hędziemy w lipgu, sierpniu I wrześniu, 


Komisja dla spraw najmu aa posiedzeniu w U-|Grupa D) Mieszkania od 7 Pi wzw yż, 


mnożnik 0'8439 
Sklepy oraz pomieszczenia handlowe 
„i przemysłowe o przedwojennem ko- 
mornem rocznem do 1.500 KOR pen- 
sjonaty. (pokoje umeblowane), ' praco- 
wnie nie połączona z mieszkaniem - — 
mnożnik . i ó M 

Grupa E) -Sklepy i iuge pomieszczenia 
handlowe o przedwojennem komornem 
rocznem ponad 1.500 kor. — mnożnik 

Grupa F) Budynki fabryczne i pomiesz- 
czenia tamże wraz z urządzeniem pę- 
dni — mnożnik y TE. 


0'3678 | 
v'4203 


06824 


Odnośnym mnożnikiem uależy mnożyć czynsz 
płacony w czerwcu 1914. Kto, wówczas płacił za 
pokój z kuchnią 50 koron, ten obecnie ma zapłacić 
9'32 zł, kto zaś płacił 30 kor., ten zapłaci 5'59 zł. 

Mieszkanie dwuizbowe o czynszn przedwojen- 
nym 60 koron opiaca 14'383 zł. 

Sklep o miesięcznym czynszu przedwojennym 
200 koron opłaca 84'06 zł. i t. d. 

W opłatach tych mieszczą się wszystkie świad- 
czenia dla gospodarzy z wyjątkiem opłat za cen- 
tralne ogrzewanie, za użycie windy i za wywóz 
nieczystości tam, gdzie ustępy nie łączą się z ka- 


Ataki kapitalistów w przemyśle spożywczym. 


Od dłuższego czasu mobotnicy w przemyśle spo- 
ńywczym atakowani są na całym froncie przez kapi- 
talistów. 

Kapitaliści dążą do zrywania umów zbiorowych, 
oberwania płac. kasowania (deputatów i t. p. Bezczeł- 
ność swą kapitaliści posuwają do tego stopnia. że A 
bia zamach i ną zdobłycze mstawowe. 

Ciężką walkę muszą staczać orgunizacje "UP 


przem. spożywczego z kapitalistami, gdyż ma przeciw 


sobie bardzo często oprócz kapitalistów policję i 
inspektorów pracy. à 

Poniżej wskazujemy na kilka kwiatków, które do- 
klamio charakteryzują zachłanność i bezezelność ka- 
pitalistów. oraz zachowanie się władz policyjnych. i 
inspektorów pracy. 

W Kaliszu, właściciele młyna .Hamburgier i 
Kleczewski*. wsirzymali wypłacenie zarobków dnia 
14. bm., aby tym sposobem zmusić robotników! do, 
prącowania 8 godzin w sobotę. l 
1 Związek Przemysłowców młynarskich wymówił u- 
tmowę zbiorową i proponuje warunki pracy w wię-! 
kszości swej sprzeczne z ustawą o czasie pracy; 

Aby łatwiej zmusić robotników do uległości wię- 
kszość firm wymówiła robotnikom, pracę. 

Dzieje się to wszystko pod bokiem p. inspektora 


pracy, który patrzy przez palce na prowokacyjne za”; 


chcianki kapitalistów. Robotnicy oburzeni uchwalili na 
zebnaniu dn. 15. bm. zażądać od przemysłowców za- 
przestania szykan, w przeciwnym zaś razie przystąpią 
do strejku w obronie swych interesów. 

W, Kutnie, właściciel młyna Szlejfer. zażądał obni- 
żenia płacy o 50 procent, wymawiając równocześnie i 
umowę i pracę wszystkim robotnikom. Kiedy oddział 
Zw. Robotn. Przem. Spożywczego zwrócił się do p. 
inspektora pracy”w Włocławku o „interwencję, to m. 
inspektor oświadczył, iż interwenjować nie będzie i że 
Szlejfer ma rację. gdyż zarobki są za iwysokie. 

Te straszne płace. które tak przesrtaszyły p. inspe- 
ktora pracy. wynosiły 220 miljonów mk. miesięcznie. 
Robotnicy zgadzali się obniżyć płace o 10 procent 
jednak p. Szlejfer nie zgodził się na to i pracę ro- 
botnikom 'wymówił. Związek. wysłał protesty do GR 
Insp. Pracy. jednak (protesty nie odniosły należytego 
skutku. 

We Lwowie władze spokojnie przygłądały się. jak 
«właściciele młynów przez kilka tygodni głodziły robot- 
ników i nie reagują ma to. | 


.W Krakowie robotnicy piekarze byli zmuszeni 
przystąpić (do strejku, w wyniku którego została za- 
warta umowa pomiędzy przedsiębiorcami, a Związkiem 
Niektórzy przedsiębiorcy nie chcą się podporządkować 
umowie i prowokują strejk. a władze milczą i patrzą 
na to przez palce 

W Grodnie od (dłuższego czasu trwa strejk w fa- 
bryce wódek Jaftego. Przez cały czas policja stale pił 
nuje bram fabrycznych i szykanuje robotników. którzy 
przechodzą koło fabryki. H 

Z calego kraju nadchodzą alarmujące wiadomości 
o prowokacji kapitalistów, szykanach poicji, wrogim sto- 
sunku inspektorów pracy (do robotników itd. i 

'Niewypłacanie całkowitych zarobków, łamanie u- 
staw, wyrzucanie na bruk' robotników jest na porządku 
PRE Władze temu wszystkiemu przyglądają się 
| obojętnie. Głód i nędza ich mic nie płichodzi. gdzie się 
' tylko ida. pomagają kapitalistom różnemi sposobami. 
I Kierownik: Min. Pracy toleruje wybryki RE 
"którzy pomagają kapitalistom. 

Władze czekają widocznie czasu, kiedy wyczerpani 


| robotnicy przemysłu spożywczego zaczną swych gnębi- 


Przestrzegamy raz jeszcze władze i żądamy u- 
krócenia zachłanności kapitalistów, samowoli policji, 
oraz pouczenia inspektorów prucy, że nie po to istnie- 
ją. aby bronili kapitalistów. 
cieli wywozić w workach na taczkach. 

Zarząd Główny: Związku Robotn. Przem. 
u Spożytwczego w Polsce. 
BeO "Mi WYWÓŻÓ JE] 


Komunikat. 


x Z TOW. ZABAW RUCHOWYCH. Przez całe wa- 
kacje Park gier i zabaw T-wa będzie otwarty dla mło- 
dzieży pozostającej na (wakacje we Lwowie. Młodzież 
ta za bardzo (malą opłatą będzie mogła korzystać ze 
wszystkich urządzeń i pomocy T-wa, a mianowicie: 
będą oddane do użytku młodzieży cztery korty tenni- 
sowe, boisko główne kło ćwiczeń lekkoatletycznych i 
boiska boczne do (innych gier i zabaw. Nadto 'T-wo 
będzie prowadziło naukę pływania pod kierownictwem 
wytrawnego nauczyciela prof. Chomickiegó. W parku 
grami i zabawami będą kierowali nauczyciele i fn- 
siruktorzy. Młodzież winna zgłaszać się po legitymacje 
od poniedziałku 23. bm. bd godz. dr-tej (do 6-tej po 
południu w Sekretarjacie IT-wa przy ul. Blacharskiej 
18. IL p 


"| Zniesienie. Ajaks, 


_Nadesiane. 


- Dświadczenie. 


Podtrzymuję : w całej osnowio podniesione 
przezemnie zarzuty, ze adwokat dr. Czesław Nie- 
duszyński, członek Rady Nadzorczej i ' syndyk 
e| Spółki akcyjnej wydawniczej ‘we Lwuwie (Sena: 
torska 6). - popełnił akt szantażu przez wniesienie 
przeciw mnie fałszywej .i na kłamstwie opartej 
skargi sądowej, jakoteż dopuścił się zbrodni pospě- 
litego osznstwa przez to, że w tej samej sprawie 
narzucił się jako świadek i z całą świadomością 
złożył w sądzie fałszywe zeznania. Za: to moje 
oświadczenie przyjmuję pełną odpowiedzialność. 

Równocześnie wzywam adwokata Czesława 


;|Nieduszyńskiego, aby zmienił system reagowania 


na moje zarzuty i zamiast niegodziwych a głupich 
insynuacji, rzucanych z bezpięcznego ukrycia w celu 
osłabienia powagi i znaczenia moich zarzutów — 
wystąpił, - przeciw mnie na drodze sądowej, lab 
imiennie podniósł wszystko to, co mnie ma do za- 
rzucenia i podobnie, jak ja, za słowa i czyny swoje 
przyjął pełną odpowiedzialność. 

Ponieważ postępowanie naV iati Czesława 
Nieduszyńskiego w odniesieniu się do mnie jest 
pogwałceniem wszystkich praw uczciwości i etyki 
i ponieważ tenże popełnił czyny, których żadnemu 
uczciwemu człowiekowi, a tem mniej adwokatowi 
popełnić nie wolno, uważam go za osobnika sto- 
jącego poza nawiasem ludzi honorowych i uczci- 
wych. sa 3 SRB 3 

„Jan Muszyński 
przemysłowiec, właściciel reainości. 


538— 1 
WJEL 4 TORO W OW. 0 
Komunikaty. 


x WALNE . ZGROMADZENIE Człon- 
ków lwowskiego Oddziału Związku Zawo- 

dowego Pracowników Bankowych. i Ubez- 
pieczeniowych, naznaczone na 22 b. m. 
odbędzie się STR Ne Ra? na wymogi sta- 
tutowie dnia 27. b. m. (piątek) 6 godzinie 
7.15 wieczorem wi sali wlówanó dna Peda- 
gogicznego, ul. "Zimorowiicza 1. 17. . 

Uprasza się o liczne przybycie. 

539—1 Zarząd. 

x POKWITOWANIE złożonych sum na strejkują- 
jących metalowców w „Banku Rolniczym we Lwowie. 

Na pomoc idla pobotników firmy Banku Rolniczego 
we Lwowie złożyli: pobotnaey warsztatów. kolejowych 
i ogrzewalni mkp. 397.560.000. nobotnicy melalurgiczmł 
z 'warsztatów L. Zieleniewski. Browary, Rafinerja Nafty 
Metal. Motor. ' Warsztaty wojskowa 
i Arma razem mkp. 345.270.000. Suma zebranych ną 
ten cel wynosi 742,838.000 mkr. = 

Wszystkim ofianrodaweom pomocy materjalnej dla 
strejkujących, szczególnie towarzyszom kolejarzom tą 
| drogą przesyła Zarząd oddziału Metalowców serdeczne 
podziękowanie. 


> ze”: 


Ogłoszenie. 


Żaproszenie 
i na NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 
„EbEKTROMONTER" związku Spáłdziel- 
czoO-wyfwórczego. Spółdz. zar. z ogr. por. 


które odbędzie się dnia 2-go lipca o godz. 5. popoi, 
w lokalu przy ul. Czarnieckiego |. 2.  : 


' PORZĄDEK DZIENNY: 

. Odczytanie protokoki z ost, Wal. Zgrom. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej. ` 
Sprawozdanie Dyrekcji. 
Sprawozdanie Kom. Rewiz, udzielenie absolut. 
Zatwierdzenie uchwał stat. Walnego Zgrom. 
Wybory uzupełniające ido Rady Nadz 
Wybory 'zupeiniające da Dyrekcji 
„ Wnioski i interpelacje. 

Uwaga: W razie braku kompletu, odhjędzie się 
Zgromadzenie o godzinę później. a uchwały bedą mia- 
ły moc obowiązującą. ; 


rm 


CCIE SOJCTA 


Ruda. Nadzorcza. 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykie za tekstem 
22. —10. Nadesłane Z2. — 30, w tekście Zł. —60. 


(JNFWAŻNIA się skradzioną książeczkę wojskową 1. 1445 


wydaną przez P, K. U. w Stryju na nazwisko Jan Sa- |4 


del, ur. 4 marca 1899 r. w Drohobyczu. >=: = 535—2 


j U EWAŹNIAM zgubioną książkę wojskową wydaną przez ||] 


P. K. U. Stryj, Jan Breida Borysław. 537—1 


Krawczynie i i szwaczki 


Marjacki 5 III. p. 


natychmiast poszuki- 
wane- NEUMAN, pl. 


UCHALTER-BILANSISTA o najlepszych „kwalifikacjach i|Ę 
referencjach z długoletnią praktyką zmieni posadę Ła- || 


| J.A BACZEWSKI, Lwòw- Zniesienie. 


skawe zgłoszenia do Administracji Dziennika Ludowego< 
pod »Pierwszorzędna siła«. 5 


Najtrwalsze POŃCZOCHY 


oraz ipkawiczki i skarpetki kupuje się tylko u firmy 


ul. WAŁOWA 11 a. 


4193— 


s ar ; a 
Zważcie różnicę © 

pomiędzy zelówkami skórzanemi a pode- 

szwami | obcasami kauczukowymi Palma 


Dłuższa trwałość | większa wytrzymałość obuwia. 
etastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano- 
wią ich zalety wobac zelówek skórzanych | 
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, 
"Grodzka 60. 


RUKI iSTAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA 'i WYROB PIECZĘCI 


| OGŁOSZENIA 


z ma, Jedyne. miejsce sprzedaży prawdziwych 


salami węgierskich 


„DAG LUDOWY.“ 


i 


używane (ze spirytusu) różnych 
j wielkości, w -dobrym stanie 
do nabycia u firmy: 


firmy MARKUS PICK 


„SZEGED, WĘGRY 


536—4 


Świeżo wyszła z druku 


ZBIOROWA KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


ALEKSANDER 
MALINOWSKI 


1869—1922 


Do nabycia w „KSIĘGARNI LUDOWEJ", 
ul. Szajnochy 2. 


i| Cena 600.000 mk., z wysy.ką 1,0600.000 mk. = wysyłka 
tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 


Lwów, ul. Kołłątaja 5 (w podwórzu) 
posiada zawsze na składzie: 
PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu 


PRZYBORY DEUKARSKRIE: Rygały, szufie, 
wierszowniki itp. 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S- A. 


DR 


"WE LWOWIE 


Ksiegi kontowe. 


„Latarnia“ Nr. VII. 


` Poseł BRONISŁAW ZIEMIĘCKI 


Walka 
o uslawy zobolnieze w Polsce. 


Nr. 148 


ES Na 1-ej str. Z,—60. Drobne ogł. za słowo Zł. —08, | 
EE Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o £6*/, drożej, 


Ch. Sobe 1 


handel delikatesów 


LWÓW. LEGIONÓW 41. 


Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. 


409—1 


r Jedynie elegancki w najlepszym gatunku |o| 

m e KAPELUSZ MĘSKI || 

w „DZIENNIKU ' zakupić można w skladnicach 517- 3 e 
LUDOWYM” RUDOLFA NEUWELTA Jòj 
Plac Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25, uł. Gródecka 72, ul. Krakowska 25, |© 

EC TEE TRU ZZ ET ZZJ ga Fabryka: ul. Balonowa 3 Ua. | 


UKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 


ui. Leona Sapiehy 77. — Telefon 496. 
Wykonuje wszełkie druki dla Kas Gnorych. 
Listy płatnicze. 


Zastępstwo na Polską odlewnt czcionek 1 linji moslężnych 


Do nabycia w Księgarni budowe) 


L. ERIEJIJ M ANNA 


Lwów, ul. Sykstuska 4. 


SENSACYJNA NOWOŚĆ! 


Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu* 
broszura pod tytułem: 


KTÓ SIĘ ZBOGACIŁ 
'A KTO ZUBOŻAŁ 


(Bilans pięcioletniej inflacj ) 
"napisał M. IGNOTUS 


Autor, doskonały znawca Życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 

zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 

oświetła szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 

mysłowych i Hi RK Va w erze powojennej kosztem klas pracują- 

cych aaee i umysłowo, Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat- 
| >» kowania wzbogacenia się inflacyjnego. 


CENA 750.000 Mp. 


CENA 42 gr. 
f Do nabycia w 
KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy 2. 


POPPELBAUMA we WIEDNIU. 


125 przy ul. Szajnochy: 2. 


LOKATORZY ! 


NOWA USTAWA 
0 OCHRONIE LOKATOROW 


z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 

Prawniczej i Tabelką do obliczania stawek procen- A 

towych komorneg- wedle rubli, marek niemieckich i koron 
austrjackich, a więc do użytku w całem państwie 


WAŻNE! 


obraco wi ‘Dr. Józef Rosenzweig, adw. i radca m. Krakowa 
wyszła z druku nakładem Związku Stow. AJD ER CZYM „Proletarjat" 
CENA 50 GROSZY — 900.000 Mk. 


Do nabycia w 


„Księgarni Ludowej”, ul. Szajnochy 2. 


czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonie 
dla dzieci robotniczych. 


Zastępca naczel, redaktora i redak. odpor. BRONISŁAW; SKAT SKATAKR — Druk. Lud Sp Tow. Wyd., Lwów, L Sapiehy 77. Tel. 496, 


v 


